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W  niedzielą, dnia 7 b. m. w 
w ie lk ie j sali Domu Katolick iego 
w W yszkow ie odbył się odczyt 
redakcji A . B. C , na temat Pol­
aka katolicka, i narodowa —  nie 
komunistyczna**, który w ygłosił 

p. W iktor M artini.
ieb ranych  w  liczb ie około 1500 

osób pozdrowił w  imieniu redakcji 
A . B. C- red. Anton i Bzperllch, 
życząc zwycięstwa w  waie*. o N o­
w y  Ład w  Polsce. Pozdrow ien ie 
redakcji p rzyjęto  burzliwym i o- 
klaskami.

Następnie zaorał głos p. W iktor 
M artin i, któ 1 7  przeprowadziwszy 
głęboką analizę panujących dzi­
siaj rtc sunkcw, uwypuklił i przed 
stawił napoi besboźmcszgo ko­
munizmu n - narody chrześcijań­
ski* Przez 20 lat bez przerw” 
międzynarodowi podpalacze wywc 
łują rewolucję Ul  całym iwiecie, 
usiłując drogą Kwałtu i terrorr 
zaprowadzić ustrój kom unistycz 
ny. Sztabem, który kieruje wywc

lywaniem  rew olucji kw iatowej 
jes t Elomintern, będący powolnym 
narzędziem Stalina, czerwonego 
dyktatora Rosji. Kom in^em orga­
n izu je Ir o r ty  ludowe i demokra­
tyczne, m ające ułatw ić i poprze­
dzić rządy komunistyczne. Wyko 
rz y s t jją c  kryzys gospodarczy, 
niedomagania ustroju kap ita listy­
cznego, wyzysk pracy 1 nęuzę wsi, 
usduje zorganizować w  swych 
szeregach wszystkich pragnących 
lepszego jutra, ukrywając ZŁ Pa‘
rawanem pięknych, dem agogicz­
nych haseł swe w łaściwe komuni­
styczne oblicze. M ózgiem  iron tów  
ludowych i demokratycznych śą 
partie komunistyczne, w  których 
rządzą płatn i urzędnicy czerwo­
nego cara R o tji.

Propagatoram i i  w łaściwym i 
kierownikam i roboty komunisty­
cznej na uwiecie są iyazi.

Bierność społeczeństwa polskie­
go 1 0  najlepszy współpracownik

roboty żydowsko - komunistycz­
nej.

Do walk i stanąć musi cały na 
ród polski, ożyw iony w ielką ideą, 
jasnym  programem i mocną wolą 
zbudowania w  Polsce N ow ego Ł a ­
du. -  ■

Buch narodowo - radykalny, 
dążący do zbudowania ustroju, o- 
partego na chrześcijańskiej spra­
w iedliwości społecznej do zbudo­
wania Polsk i ludzi wolnych i 
twórczych, świadomych ro li dzie­
jow ej Narodu Polskiego, niszcząc 
czerwoną zarazę pracą swą zjed ­
noczy wszystkich Folakćw.

W yw ody prelegenta przyjęte 
zostały długotrwałą burzą okla- 
6 KÓw, po czym wszyscy zebrani 
stojąc odśpiewali „Hym n M ło­
dych". Wśród okrzyków na cześć 
ruchu narodowo * radykalnego 
mieszkańcy W ynikowa 1 okolic o- 
puścili zgromadzenie, unor^ąo ze

chu narodowo - radykalnego szd- 
kać należy lepszego ju tra  dla 
Poiski.

C z c i c i e l e
W o t a n  a

Dziś ua itr. 2-ciej.

Straszne skutki b rukowej lektury
O ps otrucia bohatera pow.eśu

*  p r o w a d z o n y  w  c z y n  p r z e z  c z y t e l n i k a

U z n a n i e  g e n .  F r a n c o

p r z e z  W i e l k ą  B r y t a n i ą

grozi rozłamem frontu lodowego we Francji
L O N D Y N , 7.11. Konrespondeut 

paryski „M anchester Guardian" 
przyp isu je decyzji oryty isk iej 
m ianowania agenta rządu bryty j­
skiego w Burgos, bardzo poważne 
znaczenie dla rozwoju  wewnętra- 
no politycznego w e F rancji.

Korespondent tw ierdzi, że o- 
statnie posunięcia polityk i bry­
ty jsk ie j w  stosunku do gen. Fran  
co, stanowią główny tem at roz­
mów politycznych w  Paryżu W

boc- Chautemps i tnni radykało­
wie poszli za inicjatywą brytyj­
ską. wychodząc z założenia, żc 
Francja nie może pozwolić sobie 
na to, aby postępować niezależ­
nie od W. Brytanii, rozłam mię­
dzy radykałami z jednej strony, a 
aocjalistan i komunistami z dru 
giej —  może aię < kazać nieunik­
niony.

Natomiast francuski obóz narc 
dowy triumfuje. Uważa on, że 

pewnych kołach francuskich s ta -1 prędzej czy później, Francja bę- 
w iane je s t znamienne pytanie, daie musiała dostosować się do re

Mamy do zanotowania nowy w y­
padek iaskrawo świadczący o ozko- 
dliwyui wpływie jaki może wywierać 
leatura brukowych książek. Bezwar­
tościowe śmiecie zalewają rynek pol­
ski, a  walka z Mml nie jest dość 
skuteczna. Nie trzeba chyba doee 
wać, że w tej „b 'a n ży “  królują prze­
ważnie żydowscy „pisarze J ł  wydaw­

a j
W  nocj z soboty na niedzielę po-

śofcą g ię tk ie  przekonanie, żę £ -  ' ^ łnił 8amotK'jSlwc. tru« r 
dynie w  rea lizac ji wskazań ru- *‘ lem P0t83U 4 * eilu w adjSH.« Łof-

_____________________________________  niewski, szofer, zamieszkały wraz z
żoną i dwojgiem  dzieci, przy o. Freta 
43. Łoź.iłew^ki będąc ciężko cnory 
znajdował się w biedzie, 1 rzadko pra 
co wal, spędzając czas przeważnie na 
lekturze brukowy d i powieści poja­
wiających się w grw zow ycr wyda­
niach zeszytowych.

Krytycznego dnir wieczorem, Łoź- 
niewski jak zwykle pochłonięty był 
lekturą powieści p. t. „Jestem nie­
w inny" (nędznego n. b. utworu, po­
zbawionego wszelkiej wartość., który 
dziwnym zbiegiem okoliczności zo­
stał dopuszczony du druku i rozpow­
szechniania). Łożnic wska, która uto­

czy m in istrow i Edenow i uda się 
rozbić fron t ludowy, czego w ielu  
innych nie zdołało dokonać. Socja 
liśc i i komuniści podnoszą alarm  
przeciwko dokonanemu — ich 
zdaniem —  u znaniu gen Franco 
przez W. Brytanię. Gdyby Del-

ałi«tyczncj polityki W . Brytanii
i że radykałowie, których prawe 
skrzydło dzięki temu wydarzeniu

uzyska przewagę, uświadom ią so­
bie ten stan rzeczy, wskutek cze­
go polityka ta stanie sie podsta­
wą rządu narodowego, z którym 
radykałow ie będą musieli współ­
pracować. '
Zdaniem praw icy —  pisze dzien 

nik —  m in ister Eden odda je j 
w .elk ie przysługi, tłum iąc w  za­
rodku m ożliwość podjęcia ostre­
go kursu wobec spraw hiszpań­
skich przez ewentualny gabinet 
H err io t —  Blum, którego powsta 
nie uważane było za wysoce praw 
dopodobne, po niedawnym prze­
mówieniu H ierr io ta  na kongresie 
radykałów  w L ille .

żyła się wraz z dziećmi do snu, pro­
siła męża, aby również uda’  się na 
spoczynek. Łoin lewski zaiewnU ją, 
że „zaraz skończy", wydobył pudełko 
z trucizną zawartość wsypał do 

izkianki 2 wodą w czym żona we 
przeszkadzała mu, myśląc ż* zażywa 
lekarstwo. Dopiero, gdy w chwilę po­
tem nieszczęśliwy zwali, się nieprzy­
tomny na podłogę, poczuła go cucić. 
Wszelka pomoc okazała się jednak

spóźniona. Dziaian.c trucizny było 
tak piorunujące, że przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził już śmierć- Sa* 
nooój a nie pozostawił żadnego hstu. 
N a stole zimlcziono tylko zeszyt po­
wieści: „jes tem  niewinny" otwarty 
w miejscu, gazie bohater popełnia 
samobójstwo, również przez otruci*.

Z r io k i Leśniewskiego przewiezie 
no do prosektorium. Policja wszczęta 
dochodzenie

Leg’cn Młodych i Z.P.M. D.
w  c h r o n i ę  ż y d ć w

T rzy  organ izacje m łodzieży a- 
kademtekiej, a m ianow icie Cen­
tra lny W ydzia ł m łod.ieży PPS , 
Związek N ieza leżnej M łodzieży 
Socja listycznej oraz Sekcja M ło­
dych Klubu Dem okratycznego 0 - 
głosłły  wspólną deklarację, w  któ 
rej stanowczo protestu ją .prze­
ciwko „uw łaczającym  godności 
ludzkiej młodzieży- żyaow sk ie j" 
zarządzeniom rektorów  w  spra

Jan Loreniowfcz w  FAŁ
na m ie j s r e H .  K  R o i t w o r a w s k . e g j

W  dniach 6  i 7 listopaaa 1937 
r odbyły się zebrania PolskM j 
Akadem ii L itera tu ry. W  d iugim  
dniu obrad wybrano większością 
2/3 głosów  akademikiem literału  
ry  Jana Loren tow icza na m ieisce

Karola  U uberta Rostworowskie­
go, który jak  wiadomo wystąpił 
z P A L , nie mogąc się pogodzić 
ze stanowiskiem te j instytucji 
wobec wystąpien ia Sieroszewskie 
go w  sprawie wawelskiej.

w ie rozdziału m iejsc na uczel­
niach, „p o tęp ia ją " ghetto ławko­
we dla żydów  oraz w yrażają 
„wdzięczność i czesć“ ^d la  p ro f. 
M icnałowiczu i tych wszystkich 
profesorów , którzy w ystąp ili w 
obronie żydów-.

Kownie czołobitny list wystoso 
wał do p rof. M ichałow icza „ L e ­
gion M łodych",

W ystąpien ia te należy uznać 
za fan ty  dodatnie w  życiu  mło­
dzieży. Celowo zaciemniana ostat 
r.io gran ica m iędzy przeciwnika­
mi żydów a ich przyjació łm i z o ­
stała w  sposób jaskraw y i dla 
każdego jasny zaznaczona.

Koszecki
przechodzić 

będzie o erację
Stan zdrow ia narodowca. Ko- 

Szackiego, ciężko -annego w  cza­
sie głośnego zamachu na ul. 
Chmielnej popraw ił się znacz­
n ie- —  chory może ju ż siadać na 
łóżku. Do zupełnego w yzdrow ie­
nia, n iestety, jeszcze daleko, gdyż 
Koszacki będzie zmuszony pod­
dać się operacji w yjęc ia  kuli re­
w olw erow ej, dotąd tkw iącej w 
nodze, a być może okaże, się po­
trzeba nawet pow ażn iejszego za 
biegu chirurgicznego.

P o c h m u r n o  i m g l i s t o
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 8  b. m.; w dalszym ciągu pogoda 
pochmurna i miejscami mglista z prze 
jaśnienianr w ciągu dnia Zwłaszcza 
na wschodzie kraju. Dość ciepło 
(dniem temperatura powyżej i „  st.). 
Wiairy południowe i południowo- 
wschodnie. dolne ssabe. górne z szyb 
kością ok. 30 km/goóŁ

XX-lecie rewolucji bolszew ickiej
Dwadzieścia lat temu, w 

Instytueie na Smolnym, ogło­
sili L e n in  1 Trocki na pierw­
szym Zjeździe Delegatów 
Rad: „Wyzwolenie proletaria­
tu miast i  wsi Rosji".

Partie socjalistyczne całego 
świata zamykał) 0czy po­
tworne okrucieństwa i  prze­
śladowania setek tysięcy rosyj

wane na Rosję, oczekiwał) 
kiedy na gruzach caratu wyro 
śnie nowe państwo, w którym 
nie będzie niewoli, w kiorym 
chłop będzie miał pod dostat­
kiem ziemi, a robotnik pracy 
i chleba.

Bardziej niecierpliwi da­
wali się porwać agitacji komu 
nistycznei 1 organizow-ali zbrój

skiej inteligencji, całym auto- ne powstania w swych kra 
rytetem popierając krwawą jach, by zaprowadzić dyktatu 
dvktaturę. bolszewicką WieŁ cę proletariatu. Tak wśród nie 
kie koncerny prasowe, będące ustających krwawych wstrzą- 
pod wpływami żydowskimi, sów nai całym świecie, organi- 
gloryfikowały każdą zbrodrię zowanycb i kierowanych przez 
i gwałt dokonany w Rosji So- igentów czerwonej Rosji uply 
wieckiej, oskarżając o wszete nęło łat dwadzieścia, 
czuictwo każdego, kto śmiał * * *
krytycznie ustosunkować się Dwadzieścia lat rząaow dyk 
do zbrodni komunistycznej. latury bolszewickiej wykazało 

W Rosji tymczasem szalał( całkowite bankructwo doktry- 
terror, ogromem swoim i o- ny marksistowskiej. Pomimo 
kropnoscią przewyższający pełni władzy, bezwzględnej
wszystkie dotychczasowe re­
wolucje. Uczy robotnikow i 
chłopów całego świata skiero-

dyktatury, poświęcaniu setek 
ludzi, nic zrealizowano ani jed 
nego hasła komunistycznego,

mającego przynieść ulgę świa­
towi pracy.

Obiecywano zniesienie kias, 
a wytworzono arystokrację 
partyjną, w niczym nie roznią 
cą się od dawnej burżuazj*. 
Obiecywano zniesienie wyzys­
ku pracy, a wprowadzono zró­
żniczkowane płace akordowe 
i wyniszczający siły robotni­
cze system Stachanowa. Ostat 
Dia zaś konstytucja zabrała 
robotnikowi wszystkie przyw’ 
leje, czyniąc go znowu zwy­
czajnym proletariuszem, nie 
mającym żadnego wpływu na 
poprawę swej doli.

Chłopu zabrano ziemię, 
dom, inwentarz, przy wiązując 
go do ziemi, jak za czasów naj 
dawniejszej pańszczyzny. 84 
procent całego obszaru rolne­
go Rosji (według sprawozdania 
Stalina) to kołchozy i sowcho 
zy, w których chłop jest zwy­
czajnym niewolnikiem Bez po 
Z w o len ia  kołchozu nie wolno

mu opuszczać 
też poszukiwać pracy fabrycz­
nej. Pięć milionów chłopów, 
którzy przeciwstawiali się ko­
lektywizacji, wywieziono w 
głąb Syberii z przeznaczeniem 
na stracenie.

Zamiast obiecywanej wolno 
sci i swrobody, wprowadzono 
rządy GPU działające znacz­
nie sprawniej, niż dawna car­
ska ochrana. Każdy, kto posia 
da samodzielną m y ś .1 I u d  wła­
sne zdanie, narażony jest na 
więzienie lub utratę życia.

Ostatme trzy lata odsłoniły 
światu moralny rozkład w par 
tii komunistycznej. Krwawe 
porachunki Stalina z wewnę­
trzną opozycją, mord Kiiow'a, 
rozstrzelanie marsz. Tucha- 
czewskiego i szeregu wyż­
szych wojskowych, niekończą 
ce się procesy o korupcję, sa­
botaż szpiegostwro, organizo­
wanie zamachów — oto obraz

(Dokończenie na str. 3-ej).

K r ó l d e f r a u d a n t ó w
zabiega r  łączny wyrok
Bohater głośnych a fe r  korup­

cyjnych, b. ' naczelnik Urzędu 
Skarbowego w  Radomiu i So­
snowcu, K rzysztoforsk i pod ją ł 
starania o wydanie łącznego w y ­
roku w  jego procesach,

K rzyszto forsk i skazany został 
na 15 lat w ięzien ia za różne na­
dużycia na teren ie Radomiu, zas 
na 5 lat w ięzien ia  za m alwersa­
c je  sosnowickie.

W ł a m a n i e  d o  g r o b o w c a

N ieznani sprawcy, w yw ażyli 
za pomocą łomu żelaznego, kute 
drzw i w  kap licy .- grouowcu fam i 
iijnym , hr. St. Skarbka w  Droho- 
wyżu, pow. żydaczewskiego i usi 
łow ali obrabować znajdujące się 
tam zwłoki. Nie zdołali jednak 
zwłok sprofanować, ponieważ zo 
stali spłoszeni przez straż nocną.

J a p o ń c z y c y  s f o r s o w a l i

Suczen
SZAN G H AJ, 7. 1 1 . W ojska ja ­

pońskie zdołały przerzucić most 
na rzece Suczao na wysokości m 
t/ZUCiakao którą za ję ły  3 dni te­
mu. Poważno posiłki japońskie 
przepraw iała  się przez rzekę.


